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4 obawa przed temi, którzy mu drogę lądo- 


|| gościnnego, (Palais Royal) gdzie do osobne- 
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go pokoiu przyniesiono aniadanie dla niego i 
dla iego Adiutantów. 

Wybiła iuż godzina nieszczęśliwa! Gdy 
Marszałek do powozu wsiadał, został poznas 
nym, Żołnierz stoiący w progu na przeciwko 
będącey kawiarni nazwał go po imieniu w 
przytomności kilku osób otaczaiących go. Wi- 
dok wojownika wzbudził w widzach ciekawość 
pełną. uszanowania która jednak w krótce 
się zmieniła, człowiek bowiem iakiś prze« 
dzieraiąc się przez tłum zgromadzonego 
ludu otaczającego powó2 zawołał =- patrzei 
na zabóycę Xięzniczki Lamballe. * 

Możnaby powiedzieć, iż na te słowa iake 3 
by straszłtwe hasło zgraia zboycow z ziemi się 
wydobyła. Krzyk się rozlega. — Powóz po- 
spiesza lecz przy bramie został zatrzymany, 
gdzie straż stojąca Z gsardyy Narodowey chlu= 
bę w tem nieiaką zakładać się zdawała, iż 
wolno iey przeyrzeć paszport Marszałka Frane 
cyi. Officer będący na straży żądał, ażeby 
paszport, który był całkiem ręką Marszałka 
de Riviere pisany, był zawidowany przez Ma» 
iora Lambelt tymczasowego Dowedcy Depar» 
tamentu V axcluse. Każda chwila zwłoki poe 
większała niebezpieczeństwo, roziuszony tłum 
zamyka wszystkie wyyści, grad kamieni rzu< 
caią za powozem który już byl wyiechał z 
bramy, nakoniec biorą za cugle konie, prowa 
| dzą Marszałka znowu do tego samego domu 

gostinnego i drzwi natychmiast zamykaią. 
„  Mężny wojownik dadaie odwagi swoim 


I. 


Smierć Marszałka Brune. 
(z, Franuzki'go P. Jony) 


Horesco referens 


Poddawszy się Marszałek Brune Rządo* 
wi Królewskiemu , zdał ku końcu Lipca 1815 
r. dowodztwo Marsylliii śmey dywizyi woy- 
skowey Margrabiemu de Riviere terazniey= 
sżemu posłowi przy Porcie Ottomańskiey.. 
Marszałek de Riviere wydał mu był paszport 
na powrót do Paryża. 4 

Pewne przeczucie, któremu często wiel- 
cy ludzie powodowani wyniosłością nie chcą 
ulegać, nakłoniło Marszałka wsiąść w Talonie 
na okręt i z któregokołwick portu w Bretanii 
udadź się do Paryża. Już iego rzeczy wraz 
s rzeczami Szefa Jeneralnego Sztabu Bedos na 
pokład okrętowy zniesiono. Fałszywy wstyd 


wą matrętnie iako zupełnie bezpieczną opisy- 
wali, nakłoniły Marszałka do zmienienia swe- 
Udał się pod zasłoną iednego 


go zamiaru» 
>, v 
ełeów konnych przez Prowan- 


szwadronu Sztrz 
eyą: towarzyszył mu jego Adiutanci. Szef zaś 
Jeneralnego Sztabu wsiadł na okręt a skutek 
okazal że sprawiedliwa była jego przezorność, 

We Wtorek 2 Sierpnia 1815 około rotey 
gonion ażeby go fuż 


godziny przybył do Awi 
Wstąpił do domu 


więcey żywy nie opuścił: 
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Bdilirantorm, Etówyz: sięslęk aią o niego, rozłą- 


czają go zniemi, on sam wchodzi do pokoiu | 


gdzie z. odwagą Bochatera czeka swoiego lo- 
su. kióny niestety! naprzód przewiduje. /. 

Pospólstwo zgromadza się na rynku Ob- 
rzydła potwaęz, którą Levis bezczelny złotnik 
przez hanbiące pismo naysamprzód wznowił 
biega z ust do ust, a potwarcy którzy od ied- 
nego do drugiego. tłumu biegają , powtarzają 
i wykładaią tę powieść.. 

Wrzawa. "się wzmaga żądająca smierci 
bohatyra który po tylekroć swoią krew dła do- 
bra/Franeyi przełewał, Należy słusznie przyznać 
że część officerów gwardii Narodowey nie 
szczędziła swoich usiłowań dla odwrócenia/te- 

. gokrwawego wypadku. ==" 


mans: przybył w nocwi znaydował się nie po- 
„znany: w. zaiednym. domieę. , Okropuy hałas 

- przebodził'go, pokaznie się pospółstwu. Nie 
uzmaią iego władzy, nawet ieden z hersztów 
mie wzdryga się bezczelnie, oświadczyć że-on 
teraz pełni urząd Prefekta a nie P: Chamans, 
Uderzono- w bębny na gwałt; odważny i 

| szanowny. Pan Puy owczesny Burmistrz rozpę- 
+ - dził na. chwilę tych. szaleńców, za pomocą. ie- 
Aney kompanii: gwardyi Narodowey i. kilku 
żandarmów,. udał się się potem. do Marszał. 
ka, lecz nadaremnie usiłował. podać mu. spo- 
seby do iego ucieczki. Jeszcze raz przemówił 
do. rozbukanego tłumu, który się starał przem 

— drzeć przez gwardyię Narodową. która ich 
mężnie odpierała: Burmistrz. stciący na cze- 
lel, odezwał się do. zabóyców, ,, Nikczemni 


Marszałka, i stanął w pośród bagnetów. które- 
mi. mężnie: bronił wniyścia do domu.. 

Gdy się to: dzieie „kilku :innych. zbóyców 
wdarło się posmurze i weszło z.tyła: domu, — 
Marszałek. słyszy ich. zbliżanie się i żąda bro: 
na od straży przy iego: drzwiach. stoiącey, ta: 


Z pisania testamanti =e. 
Nowy Prefekt w Vaucluse P. Saint- Cha- 


/ stoleti spalił na; panewce... = 


się, teraz koley namnie: 


wprzódy ia legne niż. wy dostaniecie. się do.| 
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s 4 
mu odmawia, nadaremnie ofiaruie żołaierzo+ 
wi stoiącemu kieskę złota za iego karabin, 

Kilku zakóyców wdzierą się do pokoiu 
Marszałek stanął przed kominkiem i odkrył 
pierś, nie rzekłszy słowa, ieden w iego przy* 
tomności powtacza ochydne obwinienie które 
zaladłości wyuzdanego pospolstwa służyło za 
pobu:lkę. j 

Moia krew płynęła za oyczyznę ( od- 
powiedział swoim oprawcom) sestarzatem sig 
pod sztandarami, w czasie zbrodni o ktorą mię: 
obwiniacie znaydowałem się © 60 mil od Pae 
ryża, Umrzesz rzekł ieden z złoczyńców» 
Nauczyłem się śmiercią gardzić (odpowiedział 
Marszałek yoszczędzę wami zbrodni, daycie mi- 
-lylke*roń i zostawcie mi5 minut czasu donam 
Śmierć. zawołał zas 
, bóyca i wystrzelił z pistoletu, lecz kula drae» 
_snęła go tylko: w czoło i wydarła: troche- wło* 
„sów. Nieustraszony Brune założył ręce i 
oczekiwał: spokoynie drugiego wystrzału, Pi- 
usta 
Wystrzałem: z ka- 
rabinu położył nikczemnik Woiownika,: któe” 


Chybileś krzyknął dragi zabóyca,. 


; Femu sława w 20 towarzyszyła bitwach, i. 
"na polach. Mincio, F erony', i Tavernelli skrop 
, nie jego uwieńczyła Wawrzynem: Była dru- | 
gà godzina. Podłi zabóycy wpadaią. do. poss 


; koiu i rabuią rzeczy, krwawe ofiary swoiey 


1 zapalczywości, między innemi: znaydułją Kosze 


towny pałasz Marszałka, otrzymany. w podas 


"runku: od Cesarza Vareckiego. Po spełnioe , 


nemzabóystwie pokazał się iedźn z złoczyńw . 
, ców. na balkonie pvzystroiony w: białe. pióra: 
z kapelusza Marszsłka: Wspólsicy. będący. pode 


| oknami podaieśli przeraźliwy. krzyk. i żądali, - 


żeby imich łup zwrócono, iedhak ciało odniee- 
5i0v0+ na:marach na: cmentarz.. Roziadłość: 
oprawców.. nie- była: tym: zaspokołoną,, 0:20: 
kroków. od: domu gościnnego: przypadłi, do» 


trupa, wleklii go. wśród; odgłosu: bębnów. aġi. Az) 


sk 


do mostu, potem wrzucili go do Reda. 


hu. zeszpeciwszy wprzód swoją ofizrę 
rożnemi narzędziami. . Adjutantów, zaś, Je 


Rerala, gospodarz i pewien,» młody człowiek: 
Przechowałi dni kilka 6d wściekłości gmina 


nim z miasta wyyśdź mogli.. i 


Po Nie wsżysikie zgrozy tego postępiku są tù 


Wymienione Kobiety nie należące do, po- 
 spólstwa , tajiczyły «Farandole -na mieyscu 
krwią Bohatera zbryzganem ,. pewien na- 
Wet człowiek pieśń  zwyciężką 
w gminnych wyrazach. Mówią że zro- 
biona. wywód słowny. „sprawy , który świad- 


ulożył 


Czy, że Masszęłek Briine sam się zabił. Gdy* 


by jeden 2 głównych 2.bóyców nie trągał 

SIĘ jeszcze i teraz z powszechnego: żalu i spra 
Wiedliwości, należałoby myśleć, że Opatrz- 

hość sama ich ukaranie przedsięwzieła, po- 

- Bieważ pierwszy berszt tey zbrodni umarł w 
dni kiika poźniey wśród okropnych zgryzot 
Sumienią i udręczeń rozpaczy. 

Rzeka zaniosła zwłoki Bohatera, w.o» 
kofice między Tarascom i. Arles- gdzie wy- 
Tzuciła ie na- brzeg piaszczysty, Lecz taki był 
Przestrach , którym zabóycy w Awignion nas 

bavili okalice,. iż się nist nie waży! zes”pe- 
tonego trupa pogrzebać: przez kilsanaście 
dni: był pa twą kruków, aż dojiero pobożni 
| ludzia zlitowali się, i zwłski w. nocy, upro- 
i Wadziwszy , w wapnie  niegaszonem: złożyli. 


akoniec- pewien „obywatel długą 1, niebez=-. 
i Pieczną podróż tym: celem, przed.ięwziął by. 


| N 


SPwawę: szczątki. Bohatera” WoysKa: Prancuz»- 
lego wydarł ze szponów sępów., pozbierali 
Ez pobożną troskliwóścią, powrócił: do Pax 


?yża, ś,6ddał rodzinie: Marszałka jako hołe- 
My, upominek. 
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| historyczney o poiedynkach. 


(Zpamiętników Akademii Kólews-w Madzycie) 


À . j 


Próžną byłoby rzeczą szukać z kąd poies 
dynkf powstały. Nayważnieysze rzeczy pochodzą: 
częstokroć ńaymniey. znaczących ; i możnaby: 
tylko powiedzieć iż iako. woyny między nas. 


rodami powstają z chęci i zezwolenia wspól-- 
nego, tak z tegoż samego prawa powstały ii 
 potedynki, A 


Znayduiemy dówody tego w_historyl.. 


,Boliedynek Mazliusa z Gallem któremu wziął: 
/naszymik złoty, a: zkąd otrzymał" nazwisko. 
| Torquatus;. —  Poiedynek. trybuna. woysko* 


wego. PF allerynsza z innym Gallem, zkąd go 


- nazwano: Corvinus, ponieważ zwyciężył swe=- 


0: przeciwnika, uchwyciwszy gorza. kask nar 
5 | y 


j wierzchu. którego: był kruk p —. poiedynek. 
‘Scypiona , .Ioracyuszów z Kùryacyuszami y, 
walka: tóm.chlubnieęysza: że (idy: nagrodą by». 
ła sława i wolność narodu. Wszystko to SĄ 


przykłady i poiedynków odbywaiących się zą. 


.sławę: swolego kraiu.. Należy do tego isszcze: 


walka. iedynastu: Francuzów z tyluż Hiszpana-- 
mis, dla: udowodnienia: którzy z tych dwóch» 
narodów mają więcóy zręczności: i odwagi. 


Takiż sam: odbył: się poiedynek przy: oblę: 


teniu. Flórencyi za Karóla V. porniędzy o+: 
blegającemi: a: oblężonemi, +--> również iako: 
ipoiedynek o koronę Sycyliyską: pomiędzy. 
Piotrem. Królem, Aragońskim. a Karólem. Nią. 


żęciem. Andegaweńskim:,, na. który. zezwojił: 


pepież Urban. TV. i ktć rego) sam: był. świade 
£ way 


‘kiem. | 


Drugi niemniey, siacożytny. był nodżay, 


: poiedynków,. mający, za; cel: obrony własnego 
j BOROBT: 3 


; dE. 


Wiadomem iest także iż poiedynki słu- 


żyly równie za udowodnienie niepewnych zbro. | 


dni. Późniey wynaleziono inne sposoby, : ia- 
ko to: wodą zimną, wodę wrzącą , żelazo 
rozpalone etc, — za pomecą których oska- 
czony mógł się usprawiedliwić. Powszechnćm 
to było zdaniem iż we wszystkich takowech 
doświadczeniach Bóg zawsze zniosł, na 
pomoc, ażeby niewinny wytrzymał swoią pro- 
bę. Historya nam podaie w téy mierze wie- 
le przykładów. 
Gondeband, Król Burgundyi, r. oe 
m. Chr. wydał prawo, mecą którego kto- 
kolwiek miechciał złożyć przysięgi z powodu 
oskarzemia © jakowyś dług lub zbrodnię, 
mógł żądać poiedynku, ieżeli strona przeci- 
r «na nie chciała słowu iego choć niestwier- 
dzonemu przysięgą daé wiary. Otóż zdaie się 
naydawnieysza epoka, w którćy peiedynki w 


południowych kraiach przez prawa upowa- 


żwione były. 

a>. Dawni Niemey spory graniczne ukeń- 
czali poiedynkami. U dawnych Anglików i 
Taryngów; ktokolwiek by zaprzeczał zbro- 
dni o iaką go oskarzono ebowiązany był zło- 
żyć przysięgę z przyzwojtemi i na ten cel u- 
myślnie postanowionemi obrzędami, albo w 


przeciwnym razie dowieść swey niewiuności 


pojedynkiem. Mieszkańeęy pomiędzy rzeka- 
mi Laubachi i Wisang esobiiwszym sposo- 
bem odkrywali sprav cę morderstwa potaje- 
mnego. Jeden z krewnych zmarłego ogła- 
szał publicznie imię tego, którego posądzał 
o zabóystwo —, oskarzony zaś dla oczysze 
czenia się z zarzutu stawał z świadkami przed 
sądem, składał przysięgę swey niewinności , 
i wymieniał innego; —  ieżeli ten zaprzeczał, 
tedy przysięgał iak i pięrwszy,i obadway od- 
yrawiali poisdynek, —  zwyciężony był u- 
ważóny za zabóycę. śl 

W Danii Król Frotkon nayważnieysze 
sprawy zdawał na los walki twierdząc iż 


i s R. 
iedna chwila boin więcey kończyłe interesów 
aniżeli wieki sporów. 


Naydawnieysze slady poiedynków doz- 
wolonych prawem znayduiemy u Lombar- 


dów którzy zdobywszy Włochy r 568 wnieśli 


tem swoie zwyczaiei prawa. Król Rożkaris 
w xiędze praw swoich swiadczy, iż poiedynki 
u tego ludu tək były zadawuione, że Żadna 
władza iuż zmie% ich niemogła, Widząc 0% 
niemożność zupełnega zniesienia poiedynków. 
myslał o ich ograniczeniu i dla tego nie- 


dozwałał ich iak tylko, wtakowych przypadkach 


gdzieby wdowiedzeniu występku lub niewinności 
wielka zachodziła trudność, np. w przypadku: 
obrazy  maiestatu, nastawiania żony nė 
życie męża, obrazy osobistey nazywaiąc 0* 
sobę iakową -arga to ma znaczyć zdradzonym 
odzwoiey żony i chcąc tege dowieść, — 1 te 
d: Poiedynki także były dozwolone gdy* 
kto stawał w obronie własności lub w przy 
padku gdyby] mu kto chciał wydrzeć dzie 
dzictwo. Dag 
(Dalszy ei 7 potem) 
5 s Li 
Na tronicy przesziego Nin 104d dać należy 
do osób którzy się uczynili rysu: u od Mare 
cella Bacciarelli JP. Zielińskiego, Orłow= 
skiego Majewskiego i wielu! innych. 

Nro 41 wiersz 6 zamiast Liormenowi; 
Gerzabelli czytay Iiormanowi Gerzabek. 

Stronica 166 wiersz 8 zamiast, i innych 
czytey niemniey 1 inni. | 

Stronica 167 druga kolnmna wiersz 6- 
zamiast dziękuje czytay dziękuiąe. 

Stronica 168 wiersz 2 ed dołu zamiast 
Vetteau czytay V atteau. 

Stronica 168 druga kolumna wiersz 10 
ad dołu zamiast Bellota czytay Bellotta. 

Nro 42 Stronica pierwsza wiersz 19 1”. 
zamiast Schrögena- Momsecerowi czytaj 
Schrógera Ftamsetzerowi. r 

Ta sama stronica wiersz *5 od dołu 2%” 
miast ftról wybrał trzeci proiekt €zytay Król 
wybrał trzeci proiekt podany przez JPane 
KHubic'iego. 

Ta sama stronica wiersz 13 doday Mer” 
liniego, nó 
| menen R S EEEE E S 2. aa 
„Uwiadomienie. ZE 
Roznaitości z rcku 1818 1 1819 osobno opr%* 
wnych na zwyczaynym hb lepszym papierze do 
stać można w kantorze Gazety Korrespondenbae F 


